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Wspomnienia  o  Janie  Pawle  II....
2  kwietnia  br.  cały  świat  obiegła  przerażająca  wieść.  O  godzinie

21.37 zmarł nasz kochany Jan Paweł II – Papież Polak. O złym stanie Ojca
Świętego wiedzieliśmy już wcześniej. Jednak chyba nikt nie wierzył w to,
że tym razem Papież odejdzie.  Wszyscy kierowali w tych dniach oczy na
Watykan, wierzyli do ostatniej chwili, że Jan Paweł II, który już nie raz
zaskakiwał  nas  swoim mocnym  organizmem i  tym  razem wyzdrowieje.
Niestety tym razem Papież nie spełnił naszych oczekiwań...

 Niewątpliwie ten pontyfikat  był  niezwykły.  Dla nas Polaków aż z
dwóch  powodów -  po  pierwsze  następcą  św.  Piotra  został  nasz  rodak.

Drugim powodem była duma z Ojca Świętego i jego
czynów.  Teraz,  kiedy  nie  ma  Go  już  z  nami
pozostały jedynie Jego nauki i  osobiste pamiątki.
Nie  pozwólmy  jednak,  by  ten  cudowny,  pełen
miłości i dobroci uśmiech zniknął! Nam- młodym z
pewnością  zazdroszczą  teraz  dorośli,  bo  przecież
Papież był  z  nami przez całe swoje życie.  Kochał
nas bardzo!  Nikt inny -  tylko właśnie On umiał  z
nami tak dobrze się porozumiewać. Znalazł w sobie
resztki sił, aby pożegnać się właśnie z młodzieżą:
„Szukałem Was, teraz przybyliście do Mnie i za to
Wam  dziękuję”.  Teraz  my  wdzięczni  za  tak
wspaniały  pontyfikat  powinniśmy  swoją  postawą
pokazać,  że jego nauka trafiła  prosto do naszych

serc. Pozostało nam wierzyć w to, że Ojciec Święty nadal nas słucha. Nie
możemy więc pozwolić,  by zgasły jego słowa, tak jak zgasły już świece
zapalone dla niego w naszych domach. Wcielajmy słowa Jana Pawła II w
nasze życie, pamiętajmy o tym, iż:  „pamięć o człowieku trwa tak długo
dopóki go wspominamy”. A więc wspominajmy naszego kochanego Jana
Pawła II. 

 Beata Skonieczna III d
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A może by tak zacząć gromadzić biblioteczkę wakacyjną? Nasza
recenzentka Agata Winiarska podpowie wam, którą książkę naprawdę

warto przeczytać...

„- Carpe diem – Wyrwał się natychmiast Meeks, mistrz w łacinie –
znaczy tyle, co „chwytaj dzień”.

Jak obiecałam, tak robię dalej, a więc polecam nowe zakupy, które wzbogaciły szkolną
bibliotekę. Na pewno nie jeden z was usłyszał już jej tytuł – „Stowarzyszenie umarłych poetów”. Może
widzieliście film, na którego podstawie powstała książka? W tym właśnie specjalizuje się N. H.
Kleinbuch, była dziennikarka i redaktorka. Śmiało będę chwaliła jej dzieło, ale najpierw zapoznam was
mniej więcej z treścią. 

W Akademii Weltona, starej szkole o surowej dyscyplinie rozpoczyna się kolejny rok szkolny.
Oprócz pierwszorocznych uczniów, pojawia się też Todd Anderson, który szybko zaprzyjaźnia się z
grupką swych rówieśników. Są nimi Richard Cameron,. Neil Perry, Kox Overstreet, Steven Meeks i
Charlie Dalton. Drugim przybyszem jest nowy nauczyciel języka angielskiego John Keating. To właśnie
on wprowadza w szkole dużo zamieszania. Czterem zasadom Akademii (honor, tradycja, dyscyplina,
doskonałość) przeciwstawia nowe metody nauczania, które nakłaniają do marzeń, własnej inwencji
twórczej, odwagi i ulegania swym pragnieniom. Z początku niepozorne przekonanie do nich paru osób,
doprowadza do tragedii. Czy jednak jest ona tylko złem?  

Jak sądzicie, czy kiedy przydarzy się nam coś złego możemy się w tym doszukać dobra? Do
tego właśnie próbuje nas przekonać „Stowarzyszenie umarłych poetów”.  Historia opisana w książce
kończy się śmiercią jednego z głównych bohaterów. Ale choć śmierć zawsze pozostawi w naszych
sercach smutek i poczucie niezrozumienia, to mogę was zapewnić, że w tym wypadku miała ona swój
sens. Bardzo chcę, żebyście sami przekonali się jaki. Może to być doświadczenie, które, pomimo iż nie
przeżyte przez was samych, zapadnie wam głęboko w pamięć. 

Niestety muszę zwrócić uwagę na pewną wadę książki. Kto oglądał film na podstawie którego
ona powstała doskonale mnie zrozumie. Robię to, byście wiedzieli, że dostrzegam iż dzieło pani
Kleinbuch nie jest doskonałe. Otóż chodzi mi o coś, co być może uznacie za szczegół, ale mnie bardzo
razi. Właściwie to co najważniejsze autorka po prostu bezceremonialnie ominęła. Spodziewałam się, że
ponad połowę „Stowarzyszenia...” będą stanowiły opisy, zwłaszcza uczuć bohaterów, czego niestety w
filmie nie dało się tak jasno pokazać. Niestety już po pierwszym rozdziale przekonałam się, że znajdę tu
tylko proste streszczenie wydarzeń. I nawet w tym N. H. Kleinbuch nie rozwinęła się... Cała książka ma
mniej niż 200 stron, a przecież na podstawie samego filmu, pomijając już elementy, które autorka
mogła zbudować na swych wyobrażeniach (skonsultowanych oczywiście ze scenarzystą i reżyserem),
można było napisać o wiele, wiele dłuższą powieść. 

Mimo to ze spokojem polecam wam „Stowarzyszenie umarłych poetów” jako doskonałą lekturę
na ciepłe, majowe wieczory... Warto się z nią zapoznać, same tylko skrawki opisów uczuć i
przemyślenia bohaterów, zastępujące to co powinno się znaleźć w książce starczą, by was oczarować,
by pomóc wam zrozumieć pewne problemy i dojrzeć do ich przeżycia.



                 Agata Winiarska III a
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Cała prawda...o nas
Humanista czy umysł ścisły ??? Kim jesteś (jeśli oczywiście nie
wiesz....)?

* * *

Jakże często słyszymy z ust nauczyciela, że jakiś uczeń XXX (nie będę operować
nazwiskami) był wybitnym humanistą, a inny jeszcze z zadaniami z fizyki czy matmy

radził sobie doskonale.... Według ogólnie przyjętego schematu humanista to ten,
który wielbi polski (ach, te wypracowania, ach ta gramatyka...) i historię, a umysł

ścisły uwielbia fizykę (wzory to jego specjalność) i matematykę (Pitagoras przy nim
wysiada  ). Co jednak zrobić, gdy zarówno z matematyki, jaki z polskiego jest się
jednakowo dobrym (ale nie najlepszym), a ukochanym przedmiotem jest np. w-f czy

muzyka....A co zrobić ma geniusz- omnibus? Przedstawiam tutaj krótką
charakterystykę NIETYPOWEGO obrazu umysłu humanistycznego i ścisłego...

Humanistą  być  to  wielka  sztuka...

Z wypracowań zawsze dostajesz piątki (przy złym dniu wpadnie czwórka, ale to
rzadko). Bardzo lubisz rozmawiać, dyskutować, a najlepiej wchodzą ci do głowy
tematy opisujące jakieś zdarzenia czy procesy- np. z historii- życie Polaków na
przełomie XIX i XX wieku czy z bioli opis przebiegu mitozy czy mejozy. Nie
przepadasz za regułkami, ścisłymi definicjami, zawsze znajdziesz sposób, aby
jakieś pojęcie przedstawić własnymi słowami. Z przedmiotów ścisłych
zdecydowanie chętniej uczestniczysz w lekcjach geografii i biologii, bo tam
przynajmniej rzadziej się coś przelicza. ,,Strawisz” chemię (tylko żeby było jak
najmniej zadań). Teoria dla ciebie jest najciekawsza !!!

Umysły  ścisłe  na  całym  świecie--   łączcie się !!!

Najlepiej  dla  ciebie  wkuć  jakieś  regułki.  Dysponujesz  nieco  encyklopedyczną
wiedzą. Wolisz słuchać niż być słuchanym. Lubisz nawet gramatykę (polską czy
niemiecką), bo tam są bynajmniej jakieś klarowne reguły- a wyjątków można się
nauczyć.  Z wypracowaniami  jest  różnie-  jak temat  ciekawy,  to  czwórka może
wpadnie...  Lubisz  daty  z  historii,  wzory  i  definicje...Najlepiej  po  prostu,  jak
wszystko  można  przeczytać  w  podręczniku  lub  ewentualnie  w  słowniku.  Nie
przepadasz  za  tworzeniem  własnych  definicji.  W  konkursy  recytatorskie  czy
teatralne się nie bawisz, bo jak twierdzisz ‘‘nie lubisz się wygłupiać”...Nawet jeśli
z  matmy orłem nie  jesteś,  to  chętnie  uczestniczysz  w lekcji.  Tam bynajmniej
mowa o czymś konkretnym ;). 
                                                                                                              Anna Szymańska IId
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W ostatnim czasie  trzecioklasiści  na  pewno  mają  wiele  powodów do
stresu. Egzamin wprawdzie już za pasem (jeszcze tylko wyniki; oby jak
najlepsze), ale nieuchronnie zbliża się rekrutacja do szkół średnich, co
niejednego  przyprawia  o  zawrót  głowy.  Spróbujmy  więc  na  te
wydarzenia spojrzeć oczami trzecioklasistki Magdaleny Flis.

  Z PAMIĘTNIKA TRZECIOKLASISTY...

A życie toczy się dalej... Tak szybko mija czas nauki w gimnazjum, że już za
niecałe 2 miesiące nadejdą wakacje. Upragnione wakacje. Czekają na  nie
tysiące, właściwie miliony zmęczonych uczniów. Z jednej strony nadejdzie
okres pożegnania ze szkolnymi znajomymi, z drugiej strony wielka ulga i
odpoczynek od codziennych obowiązków. Lecz każdy z nas przywiązał się
w  pewnym  stopniu  do  szkolnego  otoczenia.  Liceum  być  może  jest  dla
pewnej grupy osób wielką zmianą, lecz tak naprawdę nasze dalsze losy
będą  trwały  podobnie.  Nadal  pozostaniemy  mieszkańcami  osiedla
Lotnisko... Stare przyjaźnie mogą przetrwać pod warunkiem, iż wykażemy
się  właściwym  zagospodarowaniem  wolnego  czasu.  W  niektórych
momentach  bardzo  ciężko  jest  zrealizować  wszystkie  polecenia  zadane
przez nauczycieli. Powinni oni pamiętać o tym, że doba ma tylko 24 h...
Piękna  pogoda  również  wywiera  duży  wpływ  na  chęć  lub  niechęć  do
popołudniowej nauki. Mobilizacja do wykonania zadań domowych z reguły
trwa krótko. Kuszące propozycje ze strony znajomych można by porównać
do wielkiej pokusy. Jednak na rozwijanie własnej wiedzy i podwyższanie
poziomu inteligencji największy wpływ posiadamy my sami. Podejmowane
obecnie  decyzje  być  może  zaowocują  w  najbliższej  przyszłości.  Trud
zostanie wynagrodzony. Dlatego też zachęcam wszystkich gimnazjalistów
z naszej szkoły, by podjęli ostateczną walkę ze złymi stopniami i pokazali
swoją  klasę.  Oczywiście  nie  mam  na  myśli  nadmiernego  studiowania
podręczników,  lecz  odpowiednią  ilość  czasu  spędzoną  w  towarzystwie
lektury.  Zdrowie  oraz  pogodny  stan  ducha  są  równie  ważne  jak  dobre
oceny.  Wszystkim  trzecioklasistom  życzę  pomyślnego  zdania  egzaminu
końcowego,  by  osiągnęli  pożądany  rezultat  i  bez  żadnych  komplikacji
zostali przyjęci do wybranej przez siebie szkoły ponadgimnazjalnej.

                                                            Magdalena Flis  III d
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Małe  przepowiednie  na  maj....Przeczytaj  rady  Justyny  Olech....Może
poczujesz się lepiej ?

           

                                                                          Justyna Olech III d

Adresy internetowe grudziądzkich szkół średnich (jeśli jesteś ciekawy,
jakie jest życie po gimnazjum):

I LO – www.lo1.pl
II LO – www.lo2.grudziadz.com.pl
III LO – www.liceum3.republika.pl
IV LO – www.lo4.grudziadz.com.pl
V LO - www.republika.pl/grudz5lo/
Zespół Szkół Technicznych – www.zst.grudziadz.com.pl
Zespół Szkół Budowlanych i Plastycznych - /rompiase11.webpark.pl/ lub
www.rompiase1.republika.pl/
Zespół Szkół Mechanicznych - mechanik_grudziadz.fm.interia.pl/
Zespół Szkół Rolniczych – www.agriculture.republika.pl
 

Rada Rada     dla aktywnych:    
Gdy  tylko  nadejdzie  ładna  pogoda
wyciągnij  z  piwnicy  rower,  z  szafy
krótkie spodenki i... w drogę !
Rada dla aktywnych inaczej:Rada dla aktywnych inaczej:
Stan przed otwartym oknem i
pooddychaj sobie głęboko. Wystarczy.
Teraz możesz odpocząć! 

Dobry humor w    
maju 
GWARANTOWANY 

!
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Ciekawostki z całego świata:

o 29 lat- tyle dokładnie trwało
milczenie pewnego niemieckiego
artysty malarza, który w
młodości pokłócił się ze swoim
ojcem 

o Piątek trzynastego czeka nas
właśnie...w maju. Naukowcy
stwierdzili, iż jeżeli ktoś wierzy
w pecha, to niech lepiej tego
dnia nie wychodzi z domu.
Wiara podobno czyni cuda....

o W niektórych zakątkach świata
listy można wysyłać pod wodą.
Pierwszy podwodny urząd
pocztowy uruchomiło małe
państewko Vanuatu na Pacyfiku
dla uczczenia 23. rocznicy
przyznania niepodległości temu
archipelagowi

WAKACJE JUŻ...

   ZA NIECAŁE DWA MIESIĄCE !!!!!!!

Powodzenia w maju !!!
                             życzy Zespół Redakcyjny


